	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Marek Chrapan
W załączeniu poniżej przypominam swój e-mail nagłaśniający sprawę m.in. niezarejestrowania list Pana Janusza Korwin-Mikke, mimo że złożył w wyznaczonym terminie - przed godz. 24.00 ostatniego dnia- i jak u nas funkcjonuje tzw. "demokracja". 
Dzisiaj, tj. 29.09.2011, przedstawiciele Państwowej Komisji Wyborczej  uzasadniali swoją decyzję w skrócie tak : "nie ma znaczenia fakt złożenia list z podpisami w oznaczonym, publicznie ogłoszonym  terminie, bo liczy się termin kiedy Okręgowa Komisja sprawdzi ważność wszystkich podpisów i inne kryteria list, a te Komisje nie mają określonego terminu sprawdzenia tych list" - Kolejne kuriozum i to w "wydaniu" instancji mającej za zadanie wprowadzać "demokratyczny" system wyborczy? - w poniższym e-mailu piszę, że jesteśmy daleko, daleko za tzw. "trzecim światem" i to właśnie wyjaśnienie Komisji Wyborczej dobitnie uzasadnia moje twierdzenie. 
Dla każdego normalnie myślącego człowieka, a nawet wszystkie dotychczasowe przepisy stanowią o tym, że oznaczony termin jest ostatecznym terminem dla składania wszelkich dokumentów, a nie ich kontroli czy innego rozpatrywania. Okazuje się, że w Państwowej Komisji Wyborczej jest inaczej, przy czym taka interpretacja znana jest tylko i wyłącznie dla tej Komisji i nikomu więcej. 
Bubel "prawny" czy kolejne bandyckie "prawo" na najwyższym szczeblu tzw. "demokracji", na którą to bez przerwy powołuje się mafijne bandyctwo Magdalenkowe tworzące to "prawo" od 22 lat. Ja twierdzę, że nie jest to tylko bubel "prawny", jest to celowo spreparowany przepis do pokrętnego mataczenia, machlojek wyborczych uniemożliwiających normalnym, nie wchodzącym w mafijno-bandycki system stworzony po roku 1989, ugrupowaniom, organizacjom start w wyborach, bo mogliby ukazać Narodowi i Światu całość bandyckiego systemu stworzonego w Polsce po roku 1989. Jest to kolejny dowód, że w Polsce normalność może przywrócić już  tylko "kałach"'.
